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OGŁOSZEŃ: Na I-szej stronie za wiersz 


petitowy 3 Kor.—Na stronie Ilil-ej za wiersz 1 K. 50 hal. 


W Dąbrowie miesięcznie 3 K.; kwartalnie 9 K; z prze- Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 

gi pocztową mie: RAK 50 hals; e aei K. 50 hal. ul. Króla Sobieskiego 2; olwarte od & rano do 9 wieczorem. TV-ej stronie za wiersz RO pala 60 hal, — DjoLe T 
acyi niemieckiej miesięcznie 2 .6 2 kwar- hy ME h , z à j ŻE 5 st MA ER: REJ 2: 

RE RA AN EC 3 IAR KE FILIA w Będzinie plac 3 Maja, cukiernia W. Czerwińskiego. ogłoszenia po 10 hal. „zi vyu Na eE 

; Wyrazy tłustym drukiem podwójnie. 


miesięcznie 50 hal. 
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Niemiecki pośrednik 
w Petersburgu. 


SZTOKHOLM. Z Haparandy dono- 
szą: Petersburskie dzienniki twierdzą, że 
niemiecki poseł w Sztokholmie bar. Lu- 
cius znajduje się już w Petersburgu w 
celu przygotowania rokowań pokojowych. 


Pragnienie pokoju. 


AMSTERDAM 19.12. „Allgemeen Han- 
delsblad* pisze w sprawie rozejmu, co 
następuje: O ile Niemcy i Austro-Węgry 
przy rokowaniach z Rosyą wykażą ro- 
zumne umiarkowanie, w takim razie nie 
można już dłużej zaprzeczać możliwoś- 
ci pokoju, W obecnych warunkach roz 
poczęcie ogólnych rokowań pokojowych. 
zmierzających do utworzenia związku 
narodów, rozbrojenia i organizacyi są- 
dów rozjemczych, w sensie pokoju lor- 
da Lansdowne'a byłoby daleko bardziej 
na miejscu, aniżeli chełpliwa i zaczepna 
gadanina Lloyd George'a. Obecnie nad- 
szedł już czas utworzenia związku na- 
rodów. 4 

„Nieuve. Rotterdamsche Courant“ pi- 
sze; Cały traktat rozejmu jest przeni- 
knięty duchem, z którego wynika, że po 
obu stronach istnieje gorące pragnienie 
osiągnięcia możliwie jaknajprędzej poko- 
ju. Traktat rozejmu zawiera takie posta- 
nowienia, którę bodaj uczynią niemożli- 
we rozpoczęcie działań wojennych na 
nowo. O ile nie mylą pozory, to można 
powiedzieć, że rokowania pokojowe za- 
kończą się pomyślnie. 


Ài 


d 


Pośrednictwo neutralnych. 


BERN. 19.12 Dziesięciu członków róż- 
nych partyi szwajcarskiego zebrania wojs- 


kowego zapytało Radę związkową, czy 
nię nadeszła już pora, aby zaprotestować 


przeciwko gospodarczym x 
stosowanym przez państwa wojujące i 
czy nie należy zwrócić się do neutralnych 
w celu omówienia wspólnego działania dla 
zapronowania usług pośrednictwa w roz- 
poczęciu pertraktacyi, mających na wido- 
ku ogólne zawieszenie broni na czas świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku. 
BERLIN 19.12. Jak dowiadujemy sie, 


Przewodniczący rokowań. 


BERLIN. Przewodniczym rokowań 
pokojowych będzie poseł turecki Hakki 
Pasza, jako najstarszy z przedstawicieli w 
Brześciu Litewskim. Będzie to do czasu, 
aż nie ustali się formalności rokowań. 


Powrót v. Kiihlmann'a. 


BERLIN. Sekretarz Stanu spraw za- 
granicznych dr. v. Kiihlmann, powrócił 
do Berlina już wczoraj rano, Kanclerz 
Rzeszy hr. Hertling, pozostał jeszcze w 
wielkiej kwaterze głównej i powróci do 
Berlina w dniu jutrzejszym. 


w rokowaniach pokojowych w Brześciu 
Litewskim udział biorą po stronie nie- 
mieckiej, pomiędzy innymi, jeszcze o0- 
seby następujące: b. sekretarz stanu u- 
rzędu Rzeszy spraw wewnętrznych, dr. 
Klemens Delbrück, zaś z urzędu Rzeszy 
dla spraw zewnętrznych w charakterze 
doradców sekretarza stanu dr. v. Kühl- 
manna, panowie radcy: v. Rossenberg, 
v. Stockhammer, Simons i Schiilker, 

" AMSTERDAM. 19.12. Donoszą tu z 
Petersburga pod datą 17-go b. m.: Hr. Czer- 


pokoju 


nin i pan v. Kiihłmann nadesłali depeszę 
zapowiadającą ich przybycia w dniu ju- 
trzejszym do Brześcia Litewskiego. Rów- 
nocześnie obaj ministrowie zaprosili Troc- 
kiego, aby również tam przybył dla wdro- 
żenia akcyi, zmierzającej do pokoju pow- 
szechnego. 


Uznanie republiki Ukraiń- 
skiej. 


AMSTERDAM. Wedle jednego z tu- 
tejszych dzienników donosi „Times* zPe- 
tersburga: Alianci uznali rząd Ukraiński. 
„Rada“ weszła w porozumienie z republi- 
kę kankazką. 


Niepodległość Besarabii. 


SZTOKHOLM. Wedle telegramów z 
Petersburga, ogłosiła Besarabia niezawi- 
słość i zażądała powoł nia własnej kon- 
stytuanty. 


Rosyanie na froncie włoskim 


Grupa armii Kraus; miejsce postoju. W 
ostatnich walkach na Col della Beretta na 
wschód od Brenty pojmano rosyanina w 
mundurze włoskim, który oświadczył: Na- 
leżałem do rosyjskiego korpusu we Fran- 
cyi, który po wybuchu rewolucyi rosyj- 
skiej odmówił dalszego brania udziału w 
walkach. Francuzi starali się z początku 
drakońskimi środkami zmusić nas do po- 
słuszeństwa, dochodząc do tego, że w jed- 
nym dniu padło od ich karabinów ma- 
szynowych około 1000 żołnierzy. W koń- 
cu cofnęli nas na tyły. Zamiast ostatnie- 
go Żądania Trockiego o posłanie nas do 
domu, zostaliśmy odesłani na front połu- 
dniowo-zachodni i przebrani w mundury 
włoskie, Fakt ten został zakomunikowa- 
ny rządowi rosyjskiernu. 


Przeprowadzenie internowa- 
nych legjonistów ze Szezy- 
piorny do Łomży. 


Ze źródła urzędowego komunikują 
dziennikom warszawskim: 

„/amierzając ulżyć losowi internowa- 
nych byłych legjonistów przez udzielenie 
im lepszego pomieszczenia i uwzględniając 
życzenia miarodajnych kół polskich pod 
tym względem, Generał-Gubernator zarzą- 
dził, by internowanych w obozie w Szczy- 
piornie, który urządzony jest w zasadzie 
tylko jako obóz przejściowy, przetran- 
sportowano do Łomży i umieszczono w 
urządzonych w tym celu koszarach ro- 
syjskich. 

Niestety, pomimo wszelkich środków 
ostrożnośni i ostrzeżeń, doszło podczas 
transportu do wydarzeń, które dla winnych 
miały bardzo smutne następstwa. Zanim 
przystąpiono do odtransportowania ich, po- 
dzielono transporty, wezwano każdą gru- 
pę do karności, oraz do bezwarunkowego 
posłuszeństwa względem;konwoju i w szcze- 
gólności zwrócono uwagę na to, że kon- 
wój bezwzględnie musi użyć broni, jeżeli 
kto usiłować będzie zbiec. 

Pomimo tych usilnych napomnień, pew- 
na ilość transportowanych próbowała w 
drodze zbiec. Wobec tego komenda, do- 
zorująca transportu, musiała niestety fak- 
tycznie użyć broni, wskutek czego jeden, 
który, pomimo nawoływania uciekał w dal- 
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szym ciągu, przypłacił życiem swe nieroz- 
sądne przedsięwzięcie. Przez nieposłu- 
szeństwo i łekkomyślność zawinił on sam 
swój los; ponieważ był niegdyś żołnierzem 
musiał wiedzieć, do czego obowiązana jest 
komenda, dozorująca transportu, w razie 
ucieczki transportowanych. 


„Cenne wyjaśnienie". 


(Prasa zakordonowa 0 austro-polskiem 
rozwiązaniu sprawy polskiej). 


Pod tytułem „Cenne wyjaśnienia” 
cytuje „Echo Polskie* z 27 listopada 
półurzędowy komentarz „Berliner Tage- 
blattu”, w którem powiedziane jest, że 
unia Połski z Austro-Węgrami nie jest 
uwarunkowana etrzymaniem przez Niem- 
cy kompensaty w formie przyłączenia 
do nich Litwy i Kuriandyi. Jest to ko- 
mentarz niezmiernie wielkiej wagi. Jesz- 
cze waźniejszem jest zapewnienie tego 
samego berlińskiego organu, że plany 
trialistyczne mogą być obecnie rozpa- 
trywane tylko jako akt wstępny, które- 
go zatwierdzenie lub odrzucenie zależeć 
będzie zupełnie od woli sejmu polskie- 
go. „Echo Polskie“ zajmuje się następ- 
nie wyjaśnieniami dra Wekerlego w Sej- 
mie węgierskim i nazywa je bardzo 
ważnemi i bardzo zadowalającemi. We- 
kerle oświadczył wyraźnie, że definityw- 
ne rozwiązanie sprawy polskiej może 
nastąpić jedynie na kongresie pokoju. 
Jest to zgodne z uczuciem i dążeniem 
całego narodu polskiego i odpowiada 
polskiej racyi stanu. Dążymy do tego 
równocześnie, byśmy na kongresie spra- 
wę naszą mogli sami reprezentować. 
Wielka państwowo-twórcza praca, jaką 
się prowadzi na ziemiach polskich, znaj- 
dująca swój wyraz w działalności Rady 
Regencyjnej i rządu polskiego pozwala 
co do tego z coraz większą utnością 
spoglądać w przyszłość. 

Zresztą we wszystkich tych wyjaś- 
pieniach, które z kompetentnego źródła 
przynosi „Berl. Tagebl.“, i w oświad- 
czeniu, które z trybuny sejmowej zło- 
żył Wekerle, trzeba się dopatrywać 
pierwszych politycznych rezultatów, o- 
siągniętych na zewnątrz przez Radę Re- 
gencyjną. Na wewnątrz te rezultaty 
przedstawiają w utworzeniu polskiego 
rządu—a będą tem większe, im bardziej 
zwarcie i ściśle zjednoczy się wobec 
Rady Regencyjnej cały naród. Im więk- 
szą siłą będzie Rada Regencyjna rozpo- 
rządzać w kraju, tem większe powodze- 
nie będzie towarzyszyć jej działalności 
na międzynarodowej arenie. A weszliś- 
my właśnie w ostateczny, rozstrzygają- 
cy okres wojny, w którym zaczynają 
przeświecać kontury przyszłości. 


Uwolnienie jeńców-Polaków 
przez rząd rumuński. 


„Dziennik Kijowski* 
donosi: 

Podjęta z inicyatywy Związku woj- 
skowych Polaków frontu rumuńskiego ak. 
cya w sprawie jeńców wojennych Pola- 
ków, tudzież polskiej ludności cywilnej, 
internowanej w rumuńskich obozach kon- 
centracyjnych i rodzin internowanych. 0- 
siągnęła rezultaty bardzo pomyślne. W 
tych dniach kijowski przedstawiciel Związ- 
ku wojskowych Polaków frontu rumuń- 
skiego, delegat C. K. O. p. Leopold Rut- 
kowski otrzymał od prezesa w Jassach, 
dr. Cichockiego depesze tej treści: „Ru- 
muńska rada ministrów przyjęła wszyst- 
kie cztery punkty naszego memoryału w 
sprawie jeńców*. „Rząd rumuński zgo- 
dził się uwolnić jeńców-Polaków. Prosi- 


z 28 listopada 
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my wysłać odzież, produkty, eo można. 
Niezbędna niezwłoczna pomoe. 

Owe cztery punkty wspomnianego 
memoryału szły w następujących kierun* 
kach: zwolnienie cywilnej ludnosci pol- 
skiej z obozów koncentracyjnych i przy- 
znanie im prawa, jak we wszystkich pań- 
stwach koalicyi; zwolnienie z pod dozoru 
żandarmskiego rodzin internowanych i 
przyznania im praw zamieszkania we 
własnych stałych siedzibach, lub wyjazdu 
z granic Rumunii, wydzielenie jeńców Po- 
laków w oddzielną grupę i przyznania ta- 
kich praw, jakie przyznano im w Rosyi 
ostatnim rozkazem ministra wojny; wy- 
danie reprezentantom Związków wojsko- 
wych Polaków frontu rumuńskiego i or- 
ganizacyi polskich P.O.W. glejtów w celu 
zwiedzenia wszystkich punktów rozloko- 
wania i internowania jeńców i ludności 
polskiej. e 

Okazuje się, jak wnioskować można z 
treści depesz---że rząd rumuński poszedł 
dalej, niż sięgały zwrócone do niego po- 
stulaty i poza spełnieniem przedstawio- 
nych żądąń zarządził uwolnienie jeńców- 
Polaków. j 

Społeczeństwo polskie, które na wieść 
o lragedyach, rozgzywających się w „do- 
mach martwych“ w Rumunii okazało ży- 
we zainteresowanie losem nieszczęśliwych 
rodaków, tam internowanych, o czem 
Zresztą dotychczasowa lista składek na 
ten cel---nie pozwoli, aby zwolnieni obec- 
nie rodacy pozostali bez opieki i w nę- 
dzy i umożliwi swą dalszą ofiarnością roz- 
toczenie nad nimi opieki. Chodzi prze- 
dewszystkiem o odzianie ich, co umożliwi 
im otrzymanie dracy zarobkowej. 


K L 0 iw | K À, 

Rada Stanu. Projekt ordynacyi Rady 
Stanu został przekazany przez Radę „Re; 
gencyjną prezesowi miuistrów p. Kucha- 
rzewskiemu. W najbliższym czasie” wej- 
dzie powyższy projekt pod obrady rady 
gabinetowej. a Wn" 

Polska w konferencyi pokojowej, Biuro 
prasowe przy departamencie spraw ` poli- 
tycznych komunikuje: W dniu 18 b. m. 
pan prezydent ministrów zwrócił się w 
drodze oficyalnej do Jego Ekscelencyi Kanc- 
lerza Rzeszy Niemieckiej i Jego Eksce- 
lencyi c. i k. austryackó- węgierskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych z propozycyą 
dopuszczenia do rokowań pokojowych z 
Rosyą przedstawicielstwa rządu polskiego. 

Szef sekcyi wyższych uczelni. Ministe- 
ryum wyznań i oświaty przedstawiło Ra- 
dzie Regencyjnej do zatwierdzenia, jako 
kandydata na szefa sekcyi wyższych u- 
czelni p. Witolda Kamienieekiego, dotych- 
czasowego wicedyrektora spraw politycz- 
nych. 

Na wiceministra wyznań i oświaty 
wymieniany jest znany historyk prof: Hen- 
ryk Dembiński ze Lwowa. M 

Objęcie urzędowania. Pp. Stecki, mini- 
ster spraw wewnętrznych i Mikułowski- 
Pomorski, minister rolnictwa, objęli już 
swe urzędy. 

Z uniwersytetu warszawskiego. Na wy- 
dziale lekarskim iniwersytetu warszaw- 
skiego objęli katedry profesor Stanisław 
Serkowski, hygieny i bakteryologii, a pro- 
fesor Jerzy Modrakowski farmakologii. 

0 cbwyatelstwo Polskie. Do Gabinetu 
Cywilnego Rady Regencyjnej zaczęły 
napływać podania o nadanie obywatel- 
stwa polskiego --- między «innemi jedno 


takie podanie przyszło Z Kijowa za po- 


średnictwem ambasady hiszpańskiej, < 
ik 


Sąd zamknięty z powodu zimna, Z 
szawy donoszą pod datą 13 grudnia: 
pokoju 12-go okręgu st. m. Warszawy w 
osobie sędziego p. Wacława Łabęckiega 
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złożył wczoraj na ręce swej władzy za- 
wiadomienie w postaci raportu, iż z po- 
wodu dokuczliwego zimna, panującego w 
pomieszczeniu sądowem, zmuszony jest 
przerwać czynności z dniem dzisiejszym. 

Fundusz im. rekt. Brudzińskiego. Za- 
inicjowany przez Komitet młodzieży fun- 
dusz im. rektora Brudzińskiego znalazł od- 
zew w ministeryum oświaty, które złożyło 
ua ten cel mk. 10.000. 

Kurs rubla. „Narod* podaje zestawie- 
nie ceny rubla na rynkach zagranicznych 
podczas wojny: 

Lipiec 1914 r. za rubla franków 2.16, 
Lipiec 1915 r. 1.90, 22 lutego 1917 r. 1.60 
28 lutego 1917 r. 1.62, 11 lipaa 1917 r. 
1.04, 20 września 1917 r. 0.86. 10 paź- 
dziernika 1917 r. 0.80. 1 listopada 1917 
r. 0.50 franków. 


Z Rady miejskiej. 
DĄBROWA 20 grudnia. 
(dokończenie). 
= Po przerwie 15 minutowej przystą- 
_ piono do referatu dra. Zołędziowskiego 
w sprawie 


obniżenia łaksy szpitalnej 


do 4 K. na dobę. Proponuje on wybór 
kuratoryum złożonego z 3 osób z łona 
Rady Miejskiej, utworzenie Komitetu o0- 
pieki nad zagrożonymi gruźlicą. składa- 
jącego się z 5 osób, z prawem koopta- 
cyi członków z poza Rady Miejskiej. 
Zadaniem Komitetu tego, byłoby wyszu- 
kiwanie zagrożonych gruźlicą i wysyła- 
nie ich do szpitala. i 

Przewodniczący odczytuje list dra 
Starkiewicza w sprawie konieczności 
ratowania 


chorych na gruźlicę 


ilist c. i k. Komendy Obwodowej w 
sprawie szerzenia się gruźlicy, zalecają- 
cy utworzenie Rady Zdrowia. Przema- 
wiali jeszcze w tej sprawie r. dr. Kożu- 
chowski i Srokowski, którego wniosek 
żądający zniżenie taksy szpitalnej do 
ztego kosztu własnego, uchwa- 
ono. 

R. Kosiński wnosi o wystosowanie 
Generał-Gubernatorstwa prośby w spra- 
wie a 

uchylenia dećyzyi co do taksy szpitalnej, 


ponieważ jest ona za małą i nie wiado- 
mo kto ma pokryć deficyt. ! 

Jednogłośnie uchwalono wniosek wi- 
ceprezydenta p. Gertycha o utworzenie 
w lasach olkuskich 


sanatoryum gruźlicznego, 


prosząc władze okupacyjne o poparcie 
finansowe. i 

Do Rady Zdrowia wybrano dra 2o- 
łędziowskiego, r. Kawę, Romanka, Ma- 
zurka i Martynkowskiego z łona Rady, 
oraz z poza Rady Miejskiej drów Kożu- 
chowskiego i Starkiewicza. 

Poczem o godz. 10.20 posiedzenie 
zamknięto. wyznaczając następne na 2 
stycznia 1918 r. 
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Przez szereg numerów podawaliśmy 
sprawozdania z dwu ostatnich posiedzeń 
Rady miejskiej rozwijając przed czytel- 
nikami w przybliżeniu dokladny obraz 
dyskusyi w sprawie tak ważnej jak jest 
nią niewątpliwie aprowizacya. Spełniliś- 
my nasz ubowiązek; czy spełniła go 
Rada miejska — rzecz inna i o tem po- 
mówimy. 

Ale wpierw kilka drobnyoh uwag. 

Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej 
posłużyło kilku radnym do wycieczek 
przeciw prasie Zagłębia w ogólności, w 
szczególności zaś przeciw „Gazecie Pol- 
skiej“. 

Obruszył się na nas przedewszyst- 
kiem r. Srokowski, a zdaniem naszem 
niesłusznie, bo jeżeli nie formalnie to 
faktycznie p. prezydent przywo- 
łał go do porządku dziennego, prosząc 
go, by o pewnych sprawach nie mó- 
wil. Grozić nam---niewiadomo czem---na 
wypadek nieodwołania (też nie wiemy 
cobyśmy odwoływać mieli) uważamy za 
conajmniej zbyteczne... 

Że p. Jędrzejewski pouczać nas ze- 
chciał co mamy pisać a co nie- -to wy- 
baczamy mu wspaniałomyślnie. Wolałby 
skutecżniej pilnować spraw tych. którzy 
go wybrali---i na poprzedniem posiedze- 
niu lepiej bronić swójego cechu od stawia- 
nych mu zarzutów. 

Natomiast z całą stanowczością mu- 
simy się zastrzedz przeciw tonowi i spo- 
sobowi apostrofy p. prezydenta miasta 
zwróconej do „Gazety Polskiej“... Za- 
strzegamy się, bo od nikogo w tym kie- 
runku nie przyjmujemy nauk. Podając 
sprawozdania, kierujemy się rzeczowoś- 
cią i niczem więcej... 

Jeśli zaś zdarzy się gdzieś bezmyśl- 
ne gadanie to i p. prezydent „myśli*, z 
niego wyłuskaćby nie zdołał. 

Co zaś do taktu---to moglibyśmy się 
złośliwie powołać na żale p. Żukowskie- 
go na ostatniem posiedzeniu przeciw p. 
prezydentowi podnoszone... Wolimy jed- 
nak nie czynić tego. 

Ale, jeśli już o takcie mowa--to wy- 
baczy prezydent i cała Rada miejska, 
względnie jej większość i gdy stwier- 
dzimy, że całą ostatnia dyskusya nie 
była niczem innem jak tylko jednym, 
wielkim nietaktem.., 

Rzecz zaczęta z wielkim zgiełkiem, 
skończona przyznaniem się do niemoż- 
liweści prowadzenia przez zarząd miej- 
ski aprowizacyj... 

Na mieście śmieją się z tego dziś 
wszyscy, a przecie zło daloby się uni- 
knąć gdyby... gdyby było więcej taktu.. 

Oto co mieliśmy do powiedzenia 
naszym mentorom w zakresie postepo- 
wania taktownego. 


Do sprzedania półszory oz- 
dobne na jedną parę koni. 
Wiadomość u stróża gmi- 


ny Zagórze. 1300-1-2. 


OGŁOSZI 


Dabrowa. 


(a) W niedzielę. W uzupełnieniu na- 
szej notalki pod powyższym tylułem w 
numerze wczorajszym podajemy, że skle- 
py mogą być w nadchodzącą niedzielę o- 
twarte od godz. 8 rano do 10 wieczorem, 
z wyjątkiem od 11 do 1 w południe t. j. 
w czasie nabożeństwa. 

(d) Z koła młodzieży „Victoria“. 
wiadujemy się. że zbiórka z kwesty 
dzielnej, urządzonej przez powyższe Ko- 
ło, udała się bardzo dobrze. Zebrano 600 
K., które rozdzielone będą w ten sposób, 
że 300 K. złoży się w ręce ks. Mazurkie- 
wicza na ochronkę, drugich zaś 300 K. 
rozdzielą ofiarodawcy sami między po- 
trzebujących. W tym celu wzywają wszy- 
stkich najuboższych, aby zgłaszali prośby 
swoje w lokału Koła przy ul. Błotnej I. 2. 

Koło „Victoria“ przygotowuje obec- 
nie „Jasełka* oryginalną sztukę w 4 ak- 
tach, zebranych przez Ks. Łabaja. 

Przedstawienie to odbędzie się dna 
26 b. m. w sali Resursy. 

. (d) Kto ma ponosić koszta? Bilety 
kolejowe świadków z Dąbrowy, których 
wzywają sądu zamiejscowe, jakoteż ich es- 
kord opłaca miaato, to samo dzicje się z 
osobami przynależnymi do innych miejs- 
cowóści, które mają być odstawione do 
miejsca przynależności. Czy kosztownych 
nie powinny ponosić władze używające 
świadków, wzgłędnie gminy do której da- 
na osoba przynależy. 

(d) Nasi szewcy. Szewc Busikiewicz, 
zamieszkały przy ul. 3-go Maja 18 sprze- 
dał niejakiemu Józefowi Janocie z Sosnow- 
ca 2 pary trzewików dziecinnych za 200 
K. Okazało się, że trzewiki te całe zro- 
bione są z tektury. 


Do- 
nie- 


Sosnowiec., 


(s) Sosuowieckie T-wo dobroczynności 
otwarło bazar gwiazdkowy, w którym 
znajduje się wielki wybór zabawek, ozdób 
choinkowych i t.d. Są lo roboty dziew- 
cząt z „Sali zajęć“. Spodziewamy się, że 
publiczność tani zaspokoi swoje potrzeby 
gwiazdkowe. 


Będzin. 


(b) Zgromadzenie kupieckie odbyło się 
w poniedziałek. Wyslosowano adres hoł- 
downiczy do Rady Regencyjnej. Dysku- 
towano nad sprawą wznowienia ruchu o- 
sobowego na stacyi Stary Będzin. 

(b) Zabawa. Na górze Zamkowej od- 
będzie się w drugi dzień świąt zabawa--- 
„Choinka“. W program wchodzą: Zaba- 
wa kostyumowa dziecinna, popisy sce- 
niezne, monologi, orkiestra i t.d. 


t Przybłąkał się pies rasowy 


„W. Fitzner i G. 
1302-1-1. 


Wiadomość w firmie 
Gamper“. 


zal zaraz młody człowiek, pi- 
Potr zebny szący na maszynie. Wia- 
domość w Administracyi „Gazety Pols- 


kiej“. 1299-1 


| 4) 


Nr. 252. 


ZAWIADOMIENIE. 

Od dnia 23 grudnia r. b. do 
dnia 2 stycznia 1918 r. wszystkie 
składnice naszego Komitetu wraz z 
magazynami Polskiej Centrali Zbożo- 
wej w Dąbrowie bądą zamknięte z 
powodu sporządzania inwentarza i 
spisu towarów. 

Uprzejmie przeto presimy o zao- 
patrzenie się na czas 
składnie we wszystkie artykuły do 
dnia 23 grudnia, gdyż sprzedaż i wy- 
dawanie towarów od tego dnia do- 
konywane nie będzie. 


POWIATOWY 
Komitet Ratunkowy 
w Dąbrowie Górniczej. 


DĄBROWA, dn. 19 grudnia 1917 r. 
1296-2-3, 


c 
boe a 1 
OGŁOSZENIE. 


W dniu 27 grudnia r. b. o godzinie 
12 w południe, w Magistracie miasta Ol- 
kusza odbędzie się licytacya ma sprzedaż 
4-ch partyi starych sosnowych nasienni- 
ków, w obrębie Niesułowice lasów miej- 
skich Olkuskich, a mianowicie: 


I. partya składająca się z 364 nasien- 
ników, od Nr. 1 do Nr. 364 włącznie, za» 
wierających w sobie 9758 stóp kubicznych 
drzewa od sumy 14166 koron. 


II. składająca się z 354 nasienników, 
od Nr. 365 do 728 włącznie zawierających 
w sobie 10105 stóp kub. masy drzewnej 
od sumy 14500 kor. 

IM. partya składająca się z 365 na- 
sienników od Nr. 729 do 1093 włącznie, 
zawierających w sobie 10061 stóp kub. 
masy drzewnej, od sumy 14440) koron. 


IV. partya składająca się z 365 na- 
sienników od Nr. 1094 do 1458 włącznie 
zawierających w sobie 8131 stóp kub. ma- 
sy drzewnej, od sumy 12000 koron. 


Warunki licytacyjne, wraz z wzorem 
deklaracyi, może otrzymać w Magistracie 
w dniach i godzinach biurowych, każdy 
zainteresowany. 


zamknięcia 


Burmistrz miasta Olkusza 


RADŁOWSK 
1303-1 


Do a 


I. 
-2 


NIE. 


Stosownie do uchwały Wydziału Aprowizacyjnego przy c. i k. Komendzie Powiatowej w Dąbrowie 
w dniu 23 listopada r. b. na życzenie c. ik. Wojskowego Zarządu Górniczego od l-go grudnia r.b. wszyscy 
pracownicy kopalń i zakładów przemysłowych, podległych c. i k. Wojskowemu Zarządowi Górniczemu, będą 
otrzymywali karty na pobór zasadniczej i dodatkowej racyi cukru dla siebie i swych rodzin w odnośnych 


zakładach kopalnianych. 


Cukier będzie wydawany dla nich również w tych samych zakładach kopalnianych. 


Wobec powyższego pracownicy kopalń winni się zgłaszać po karty na pobór cukru i po cukier tylko 


do zakładów, w których pracują w dni, podane do wiadomości przez Zarządy kopalń. 


Wydział Aprowizacyjny 
przyc. i k. Komendzie Powiatowej 


w Dąbrowie Górniczej. 


Dąbrowa, w grudniu 1917 r. 


Redaktor i wydawca Wiktor Mond 


alski, 


C.ik Kierujący Komisarz Cywilny, 


jako 


Przewodniczący pi 


1281-3-8. 4 


Druk „Gazety Polskiej“ w Dąbrowie Górniczej, 


